h p 

i i | 

j 
vk 
i 


iacu ene ae ee 


14,009 ©* 
GABINET FIGUR WOSKOWYCH. 


- Przed - wedrownem’ anatomieznem muzeum, którego 


= | ses? oe 
ma mi PTA anth o arnt zobo wa wl d 


W ESOŁEGO. „JAJKA 


ZA 


RE Deia dama jest na jajul 


Nie -chce nauk dawaé Swiatu 
Nie chcę picaé fez traktatu: ~ 
Czem jest jajko, owoc kurzy, - 
Skąd się wzięło, na co służy, 
Jakie z niego są potrawy, | 
No, i inne jego gprawy!.: 
Dobrą matką jest przyroda 
Temu ujmie, temu doda 
Temu wszystko tka do gęby, 
A tamtego bije w zęby 
Tego żywi, choć jest głupi, 
A madreao ukatrupi. 
Jest troskliwa tak dalece, 
Ze i jajka ma w opiece 
I dba o nie jak mamusia 
Od kolibra aż do strusia 
A od strusia do bociana 
(Rzecz z przyrody wszystkim znana) 
I fak wszyscy dziś uznają, 
Że symbolem szczęścia — jajol... 
Mianowicie: jajo kurze, 
Chociaż kruche i nieduże 
Spieszym dziś z powinszowaniem | 
„I my z jajkiem, lecz bocianie! 
I życzymy Wam dobitnie: * 
Niechaj wszystkim szczęście kwitnie 
Niechaj żyją, gdyby w raju 
Tego życzym Wam przy jaju! 
Pod bociańską tą epidą . 
Niechaj panny zamąż idą 
Niech anężatki sypna dzieci 
Nie jak dziś —/co kwartał trzeci 
" Lecz przeciwnie; bez uroku 
Najmniej, choć frzy razy w roku. 
A w tej pracy nieustannej 
Niech im pomagają panny! 
Niech od chłopa aż do pana. 
"Każdy niechaj czci Bociana 
„ Niech 'wysłuża sie miłości 


~ 


i 67 Choćby 'tabós wlazł mu w kości — 


© Nech rie: myśli nikt-o sirejku — - 
= Zyczym przy. święconem jajku... 


7 E SA W ydav wnictwo „Bociana“. 


ściany pomalowane są ‘jaskrawo okropne mi. scenami — 


stoi jakaś; korpulentna dama, prawdopodobnie »pañi dy-. 


rektorowa‘. 
W- ręku trzyma' przed oczyma publiczności dwie 
czaszki, jedną większą drugą mniejszą i ryczy: 


Tu' widzicio ajpierw. oryginalne gwarantowane czaszki 
od ` aawer] mordercy Zatlukala. Pierwsza czaszka to 
jest od głowy „ściętego A A ta nee to zjego 
lat (une E | 

E sas i ee 
SOME EE sa z es) 


5 
+ „awa +. 4. 1 . 
SHOE SSI RAE O VO 


„Szanowna publi kum! Tylko spacerować dö śfodka! : 


“Er 


0 CLAN 


_ Jest to gościniec rządowy. na rogu mleczarnia Biża 


| a co za pięści I... 
‘| A co za nogi!... 
i typ ten synek pangk: Ka 


' to nie syn, to córka... 


o Tyc wit REET ZET ZUPKI: OZ WCS ANOS" aaa 


15.. KWIETNIA 1925. 


- PYTANIE SWIETALNE 


(bez odpowiedzi). 


"DAMY: A dla nas nie ma pan jajka? 
MAPA NIEBA W KWIETNIU. 


Na północy nieba widać Wielki wóz. Jest to właści- 


meneer =e 


te 


wie auto, które właśnie chce skręcić na mleczńą droge. 


nsa. 
Obok konstelacja Herkulesa wymiatającego stajnię 


Augiasza; w czem piękny jest przykład dla Krakowa 


W poblżu Gwiazdy polarnej widzimy figurę Psa, 
oburzającego ` sie na ustawę o kagańcach. Niedźwiedzica 
i Rak czekają na założenie porządnego ogrodu zvolo- 
gicznego. 

Na wschodzie nieba mamy Pannę, która z początkiem 


kwietnia wyjdzie za mąż, a za tydzień będzie miała 


prue: 
ses 


PATRIOTA. 


- Pewien marsylczyk odwiedza SSeS Besançon w to- 


_warzystwie snlelscow eng obywatela, uszczęśliwionego ze 


swej roli „cicerona* 
— Patrz pan!» — rzecze do gościa, wskazując mały, 
niepozorny domek — Oto jest dom, w którym urodził się 


Wiktor Hugo. 


— Co? ta mała chałapka?... Ach! gdyby Hugo był 
przyszedł na świat w Marsylji, to Roa pan, co by 


_ to był za a ponia pałac. 


> 


175% 


ZR LA 


Mrs. Jankinson ‘ma córkę, ma ją juz od 33 lat. 

Rozumiecie ? 
„Młoda* panna: Jankinson mowi do Mrs. Kleana: 

08 mój panie! syn panski podoba mi sie nad- 
zwyczaj! Pasjami lube te typy pół ‘andrusa, pół zucha! 
Ta głowa jak u tura, włosy obcięte, w ustach fajka, 
„jakby tak kogo w gębę zamalował!... 
„gdyby tak -kogo kopnąt l.. _ Wspaniały 


; — Ależ pani! na Boga! - — oburza sie Mr. Klean — 


15. KWIETNIA 1925, ee BOCIAN. 


Dekadencja. HANDEL. 
Lolo — w gronie złotej młodzi (§) — Jakto, pani ma czelność zażądać odemnie 
Zwykle jeździ — rzadko chodzi, 50 złotych za buciki, które na wystawie są oznaczone 
I wzdłuż „A-B* swym kucykiem ceną 25 złotych ! 
Sam powozi z wielkim szykiem. — Ależ, proszę pana, czy pan nie widzi, że na 
A na starość z łaski Bozi wystawie ta jedna tylko para kosztuje 25 zło- 
Jest dryndziarzem — znów powozi! tych ?... 
¿0050 o00 
Jak się Conan Doyle spotkał — —. Dwie epoki. 


z Sherlok:em Holmesem. 


(§) Artur Conan Doyle, twórca zna- 
nych Sherloków Holmesów zajmował 
się też spirytyzmem. Założył obecnie 
w Londynie księgarnię specjalnie po- 
święconą książkom treści fantastycz- 
nej. 

Pewnego razu gdy Conan Doyle był 
sam, wszedł jakiś mężczyzna. 

— Jestem Watson — rzekł, przy- 
stępując bliżej ku Conan Doyle. 

— Bardzo mi przyjemnie — odrzekł 
księgarz. — Czem mogę służyć? 

— Nie poznajesz mnie ?... Jestem 


Kobieta poskramia. 
I zawsze i wszędy 
W mężczyźnie brutalne 
Instynkta, popędy. 


(Jak zwiemy tę erę) — 
Kamienne miał serce 
Kamienng siekierę. 


Kcbiety przymioty 
kamienne tez miały 
l'h piersi i łydki 


| 

| 

| 
W kamiennej epoce 

| 

| 

| 
Też Lyly ze skały. 


Watson dr. Watson... a odstepny to- $. 
warzysz Sherloka Holmesa... O 3 b 
— Ależ, panie — odrzekł Conan Miast braciom łby płatać 


Jek skałę lub bryłę 
W czem innem okazuj 
Twą męzkość i siłę! 


Doyle — przecież dr. Watson jest 
tylko postacią przezemnie zmyśloną... 
on tylko w mej imaginacji istniał. 
— Tak — odrzekł gość. — Imagi- 
nacja twoja stworzyła życie.. silnym 
‘wp'ywom nadałeś życie ciału astral- 
nemu... i oto stoi ono przed tobą. E 


Zdobywaj bez broni 
Ponetykobiece, 

i serca rozbijaj 
Krusz cnoty forte- 


' Wyczuwajaec niedowierzanie Conan [ce! 
Doyla, rzekł: S 

— Czy cheiałbyś, by Sherlok Hol : ¿ 
mes się zjawił ? $ PE ® 

— Jeśli możesz to sprawić... — AE; 
odrzekł Conan Doyle. „a 

— Nie trudnego, — rzekł gość ale ): 3-5 
zechciej pı gasić niektóre światła, gdyż os 


światło, jax sam wiesz jako spirytysta, 
przeszkadza .. 

Conan Doyle usłuchał. e 

W tej chwili zjawil sig Sherlok Hol- 
mes. 

Twórca w tej chwili go poznał, 
gdyż miał w obydwu rękach rewol- 
wery, które ku niemu zwrócił wołając: 
„ręce do gory“... 

‘Conan Doyle usłuchał... 

W tej chwili rozpoczęty się doświad- 
czenia spirytystyczne... e 

Twórca stynnego Sherloka Holmesa 
został silnem uderzeniem na ziemię 
rzucony... a gdy się z ziemi dźwignął 
i światło zapalił, zauważył brak kilku 
tomów cennych książek oraz wszyst- 


Ach! tak to bywało 
W dziejowej pomroce 
To samo się dzieje 

I w naszej epoce! 


CCD CROCS ES: (KŻ 


-. Bibliografja. 
Dawniej — książki i foljały 
(Tak podaje stara wieść) — 
Że oprawę świńską miały, 


kich pieniędzy, które miał w kasie... — TA Dzisiaj mają — świńszą treść . 

a e <a 3 A 
Madry Mikosz. 

Baron Mikosz był raz wieczór, Ale jakoś nie wypada Baron Mikosz salonowiec, 

Na kolację zaproszony Wszak to chamstwo oczywiste... Elegancki ukłon czyni, 

Jedną damę ma Vis 4 vis, W trakcie tym na stół podają I spomadowang głowę 

Damę z jednej, z drugiej strony... Ryby, raki, znów pieczyste. Skłomł w stronę gospodyni. 

Baronowi serce płonie Po kolacji, gdy ziedzony Gdy skończone kulinarne 

Przy tem winie, przy tych damach Został potraw cały szereg, Używania i rozkosze, 

Baron Mikosz byłby chętnie Służba daje do rąk wody '  Chetaie biorę ten papierek, 


Zrobił na ich cnotę zamach. Na miseczce i papierek. - Lecz — o kluczyk jeszcze proszę !... 


. “15, KWIETNIA | 1925. 


_ INNE CZASY. 


steczku. 
Jaś (13 E ia Zosia (oddział pionierów), 
Kazio (20 pułk strzelców podhalańskich), Józio i Anusia 
| (karabiny maszynowe), Adaś (feldwebel- pilot). 
fee Niedawno zjawiła się Kasi 1ZSZE 
w urzędzie metrykalniy m 
Zwiesiła głowę i po ER c 
ty — Tak, wprzódy. były inne czasy. PORZ pan, 
+ | jakeśmy zeszli na psy.-Pisz pan: ojciec I protaal, epurmo bial 
| MIDE maese a a> 


| ze Rozmaite Koma E 
| | _ Każdy: wie na00. a oiea nuori 
ONA : - Chcę ci POWIEUDEE nagą prawdę 1... TĄ wa: PARA Żyć nam potrzeba, z" ` 
ON : Już dobrze: powiedz, Buko nie pokazuj! zę = | E T M ` Jak dojść. KWIBRACĄ, prot ett. wich onl 
er Eo | o0010 . 
i N r E Pe. £ P ZA 4 i a Ji nA ary a ; 
FILM A POLICJA. zak BA 7. Ten — to jest aktor, 
| (§) Pewne towarzystwo kinematograficzne wat się sf Cai Któremu klaskasz, 
| do komisarjatu dzielnicowego policji w Krakowie z prośbą _ ? Tamten — jest „faktor, 
| o zezwolenie, aby celem sporządzenia senzacyjnego - sna, | s : Ten znowu = * = 
aktor mógł z dachu domu skoczyć na sąsiednią prong , = 
| Prośbie odmówiono. Wściekły pędzi ów aktor — s a -X Kupcy; arl tyści, 
| komisarjatu. RENT os Bandyci, zbóje / 
 — Jeśli spadnę, czyje nogi zlamie; pava czy moje? — 4 EOS Najoczywiściej - h 
| pyta urzędnika. z cy | > Każdy płacaje L 
| Na to gruby wachmistrz : os ee Bikers aoa ee Jakto? Od Gniezna 
| -— Co pan sobie wyobraża, ile pisaniny | LO. E A Po Lwó kó 


robotą. Nie, kochany p 
| ale nie w dzielnicy 1 na 


m. kam 


i dla nas takie połamanie 


awe gie | winę > > s E 


o To jest najwygodniej — PR LO W | i Ę 
F ` Pekta nitka — i odleciał BR | W E W i Soe 
à Guziczek od spodni. A i Czy pan tą kawiaraię specjalnie lubi, że pan 
| ; codziennie tu chodzi ? 

Guzik — winy swej nie uznał AL. „łą >. Nie, potrawy tu: bardzo liche, ale przed trzema 
| I przeklinał szelki,- : © | latysskradziono mi tu palto — a pan przecież pea że 
| Szelki — obwiniały spodnie, ` . Set ak za pcha zawsze jakaś dziwna siła na miejsce 
| Spodnie c brzuch; że wielki. | e ere pope i ənia zest pstwa. Może tu złodziej przyjdzie... l 
l B= sens zyk wiek = ae ee $ RPA E 3 Dan 
i e go zbyt napycha, 3 TEEI +! 3 s 

A człowiek miał za złe nitce, ak = NA ULICY. A 

Ze staba i licha. SRA o: + | ca ROS (E: 


Zamieszanie, niczem w Sejmie — 
Lecz, rzecz biorąc chłodniej, | 
f Czyż nie lepiej przyszyć guzik, w 
Guziczek do spodni? cy 
| DO oO 


AREAS 

(8) — Panie profesorze, kochaja córkę pańską i nie mogę 
bez niej żyć 

f — Gotów jestem zapłacić koszta pogrzebu. 


A= yas 


| 4 


i 
i 
J 
4 
$ 
(i 
Li 


"NAJ PROSTSZE. 


($) — Na moją Sio małżeńską ARE sto wspanie- 
+ łych małżeńskich propozycji! ea 
i — Co wobec teg uczynisz ? 


- ONA: O 7 widzisz! widzisz znowu WE WK 
= Przejde na Islam. 


ON Nic się nie bój, policja mnie zna, poja * i 


ooo mnie lubi! 


W POCIAGU. 3 


(§) Pani: „Komplementa Pana są oburzające, zwrócę 
sie do konduktora ata Yas 


Pan: „Myśli Pani, że on coś lepszego pani powie? 
5 DAJE) 
i POKONAŁ GO. | i 
i ($) Miecio: „Wiesz co Adasiu, moja mamusia ma | 


| włosy krótko strzyżone jak chłopak“. 


nie bedzie wiel- 
kiej różnicy wce- 
nie? 

BO Mig 


CO DZIECI SŁY. 
SZĄ. - 


(8) Mały Pio- 
EN —trus, uczeń — 
||. pierwszej klasy i 
wraca ze szkoły. © 
Opowiada, zena- 
uczyciel pytał go 
jaki zawód maoj- 
| ciec. Powiedział, 
| że nie wie. - 
| — Co? ty nie 
| wiesz! — zawola 


* młodszy Janek — 
tatuś jest egoi- 


| sta — mama nie- 
| raz już tak mó 
| wiła. ~ 

e 


UPARTY. 

_($) = Czegoż 
pan jeszcze 
chcesz, czyś pan 
nie widzial, zem 
poprzednika. RE 
na wyrzucił 7 
wrzeszczy właś. 
| ciciel sklepu do 


; 


(§) Ważni (do pani - Pindelskiej) : 
—— niby... wezwanie z policji“. — — 
Pani Pindelska (zakłopotana) : Na nie 


przyjmę, przecież nie mogę się POL : zrewanżować Zza- 
proszeniem !“ r 


„Oto zaproszenie 


PRECZ Z NAGOŚCIĄ. 


- Urocza panna Olga, której przepyszna nagość als 
wa co wieczór widzów jednego z kabaretów, w zyciu 
prywatnem zachowuje niezwykłą - skromnosé „obyczajów. 

- Wielbicieli swych nie przyjmuje inaczej, jak tylko 
w peniuarze sięgającym, do kostek. 

Jeśli któryś z nich dziwi się, grzecznie wyjaśnia: 

= Nagość widziana z bliska jest sprośną. — ; 

Zapytano ją tedy na jaką odległość nagość przestaje 
być sprośną: 


Adaś: „A moja ma wąsy“. E — Na taka, że już nie można jej dotykać. 
oO w i | e e 
WS SKLEPIE. ~ E lej pa le AA ES “Anatomia. : ze RA E NIEMOŻLIWE. 
(8) — - Proszę Bee HOW == To nie- 
mi wyhaftowaé - możliwe, panie 
korony osiedmiu Obrotowski! Nie 
pałkach do tych „mogę iść z depu- 
chusteczek.  tacją „do „mini: 
dzo ! „RS AE = „okropne strzy. 
ESA ' kanie w krzy- 
— A jeśli będą tach. 

korony odziesię- — — No tak — 
ciu pałkach, czy 


„może 
- Dobrze, ale 
jak będę -zginał 


OO 
LEKARZ. 
Doktór S. zna- 


ny lekarz jest 
zaciętym starym 
kawalerem. O 
uegdaj -spytaco 


da, Ze jego brat 
ma tak dobra żo- 
“ne 
— Pravia —- 
odpowie — jest 
to lekki wypadek 
małżeństwa. 
Y ov 


LO 
(8) Ona: Ze. 


bo dostaję od 
ciotki dom! 


niłbym się ztobą 
nawet, gdybyś 


- kogo innego! 


komiwojazera. vov 
- — Widziałem, rc me — en de És 
ale myślę, kaj PANI (do Noni ira zastała w abiestac FSK Ha' żmijo! precz z mego EKONOMICZNY 
energja pana już domu! (do męża) A ty mógłbyś: się wstydzić : człowiek. na stanowisku, profesor, z tą (8) — — Wicek, dziś 
się wyczerpała. © dziewczyną na pól gotq’.. nie pójdziesz do 
dę ov» AF PANS Nie zapominaj . duszko, że JEM pt ofesorem ROWE: szkoły, powiesz 
: jutro nauczycie: 
ZAPROSZENIE. lowi, żeś dostał deek małych braciszków... 


— Tatusiu, a czy nie mogę jutro powiedzieć, jednego | 
- braciszka, a na drugi tydzień drugiego ee i 


SPORTY ZIMOWE. 


(8) Góral (do narciarki): Chea paniusia schudnąć, he mi ie 
Ale to czasem bywa takze inaczej. . | E a 


ale mówić pan 


się p Pi 


go czy | to praw- | 


WIELKA. MI- J 
ŚĆĄ = 
_nisz. się ze mną, 

On: O! - ode: a | 


go dostała od. 


— 


o słabościach. 


NAJGORSZA SŁABOŚC. 
QW „Esplanadzie* 


BOCIAN 


kilku przyjaciół rozmawiało 


„Najgorsza jest ślepota* — rzekł jeden. 


„Paraliż postępowy jest gorszy“ 


— odparł dragi. 


| Wtedy pewna Doa; która dotąd milezała ode- 


zwała się: 


„Co do mnie, za żadną cenę nie chciałabym być 


mamą, nie mogłabym więcej uprawiać miłości* : 
o OO : 


GROZNA MYSZ. 


> t 


(§) Kalasanty HAT spoczywa w łożu MAZOR: 


skim że swą po- 

łowicą Lucyną. 

Nagle rozlega się 
pod łóżkiem 


szmer. Pani Lu- | 
cyna przerażona 


budzi swego Ka- 


lasantego i po- 
leca mu zapalić | 


światło i udać się 


na poszukiwanie | 


za tajemniczym 
hałasem. Spra- 


wny p. Kalasanty 


odnalazł wre- 


szcie przyczynę 


i mówi: 


„Widzisz dro- |. 
ga Leosiu to tyl- | 
ko myszka. A | 
tyś „A ae że | 


wie | 


gorzej! Na wła- [ 
my wacza można [= 


przynajmniej za- 
wołać policję ! 
o00 
 APETYCZNA 
UMOWA. 


$ Subjekt (ob- | 
serwując szefa, | 
jedzącego śnia- | 
danie): Co teżon | 
za różne rzeczy | 
“kładzie na swój 


chleb — (ze zło 


ścią do kolegów) | 


nasz pot! 


"3 


YGV 


SPRYTNY 
KELNER. 


| ($) Picolo po- | 
|| daje do pociągu | 
_ stojącego na sta: ku 
| cji bułeczki ze {— 


szynką. 


Pasażer (z o- | 
kna). Czy tebu- $$ 
łeczki są świeże? 


Picolo: Natu- 


ralnie! Specjal- | 


nie dla tego po- 


ciągu pieczone! |. 
Pasażer: Ależ ` 
one są takie 


twarde. 


Egzamin. 


zy 


‘Slew Sn RE MORSE 


= Niech mi mie powie na co był Raj stworzony ? 
— Na randez vous Adama i Ewy! 


w R sA A 


Picolo: Tak, ale Sue pociąg ma gedring, spó: 
źnienia. 


ULECZYŁ JA. 


($) Pewien wzięty lekarz lubił bardzo opówiada? 
anegdoty, gdy mówił o swych pacjentach lub pacjentkach, 
nigdy nie MA nazwisk. Sekret BOO. LA za - 
chowany. 

Pewnego razu opowiedział co pee | 
t „W ciągu trzech. miesięcy re arnie adal I 
mnie aaa miód piękna obio która myśl sealed jest — 
w ciąży, a nie była wcale w błogosławionym stanie. 


Zapewniałem 
ją, ze się myli, 
| ale na drugi ty- 
Pr wyg dzień zjawiala 
des ade | się znów, zape 
wniając: 
„Teraz to już 
i i jest napewne !“ 
I czy pan ją 
uleczył, panie 
doktorze ? 
„W zupełno- 
ści” 


ae ee PE Z 


| „W jaki spo- 

| sób 2“ 
„Wziąłem na 
odwagę — dszą- 
| szła rzeczywis- 
| cie w ciążę“! 
| 


| JE POSTRACH. 


(§) Gromada 
pauprów zaba- 
wia się dzwonie- 
niem przy bra- 
mie domu. Wtem 

| odzywa się Pio- 
LF APES 
"Po. My Józek, 

==) z ciebie jest do 
aa tchórz, t; 1- 
ko wtedy dzwo- 


czyzna sam jest 
w domu. 


m O c 


ELEGANCKI 
MAŁŻONEK. 


(8) Józek. chce 
J asia eM 


nie F e Jas - 
l SI która stała GDOK. 
„Twoje SZCZĘ- 
Scie“ — aTZECZE | - | 
oburzony. Jaś — 
gdybym ja dos- 
tal w gębę, mial- 
byś się z ER 


nal 
UU 


LIL Ji | 


nisz, gdy męż- | 


CC _ __—_————- 


PUŁAPKA. — 
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DOBRY ZNAK. 
(§) Żona (do męża, podczas spaceru na ulicy): Tu (§) Czy pani może czemś się wykaże? — pyta kasjer 
| na skręcie ma się podobno odbywać wielka ai w banku oddawcę czexu. 
| cygar, nieprawdaż ? = = Owszem, mam bliznę po szczepieniu na lewem 
| Mąż: Bardzo słusznie — pójdziesz fam. | udzie... 0:10 


Zona: A tak, fo ty masz przy sobie pieniądze, v w ta: 


kim razie kupie po pee FOSO dia dzieci 


PRAKTYCZNY. 
—_ (8) Kupiłeś so- 


bie nowy kape- 


lusz? , Ale gdzie 


tam, z ieni m 


go WCZÓŃ i 
stauracji... 
— Czy twój był 
taki zniszczony ? 
gag 


W SADZIE. 

(§) Sedzia Mie- 
dzy innymi 
oskarżony jesteś 
o przekupienie 
urzędnika .. 

Oskarżony Pa- 
nie sędzio! przy- 
sięgnę, że nie wi- 
działem żadnego 
urzędnika. 

Sędzia: Dałeś 


| psu policyjnemu 


szy, kie A AŻ 


E, 


(S) Lagodna 
zima dokuczyła 
porządnie kup- 
com konfekcji 
i trykotaży, 

„Wspaniale i- 
dzieinteres, rzekł 
do mnie onegdaj 
jeden z kupców, 
— przed czterna- 
stu dniami wpadł 
jeden gość, pół 

- godziny przebie- 
rał wśród jum- 
prów dziecię- 
cych, wziął naj: 
tańszy na zamia- 
n; i powiedział, 
że na Wielkanoc 
wróci, i upłaci 
dwa złote I 

oOo 


- NIEDALEKO PA- 


DA JABLKO.. 


(8) Onegdaj 
byłem na urodzi: 
nach synka zna- 
nego aktora A. 

— Powiedz mi 
Piotrusiu — za- 
gadna'em malca, 
ile kończysz dziś 
latek ? 

Obchodze 
mój „czteroletni 
jubileusz'*1 


W OKRESIE STAGNACJI. 


W. muzeum historycznem. 


W Muzeum historycznem 
Rycerzy duchy drzemią 
Ich zbroje pozostały, — 
A ciała ich pod ziemią. 


Ogląda młode dziewczę 
Czcigodne te zabytki © 
Z wzruszenia i emocji - 


Drży serce jej i łydki. 
Wtem całkiem niespodzianie 


Strach wielki zdjął panienkę 


Ten potwór w stal zakuty, 


Podnosi jej sukienkę ! 


Ze będzie katastrofa 

Już, już, zdawało jej się — 
Panienko, bądź spokojna! 

Z przygody twojej śmiej się! 


Ten rycerz jest z żelaza 
Jak zimny głaz — niestety! 


W żelazne swe uściski 


Nie weźmie już kobiety ! 
Odeślii nieboszczyków 

Do piekła czy do nieba — - 
Obawy i nadzieje 

Do żywych zwrócić trzeba! 


(8) Jakże tam 
u Pana w przed- 
siębiorstwie wy- 
padł tego roku 
bilans? 

- Okropnie 
Saldo morta- 
lel, 
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RADJO W PRAK- 
TYCZNYM U- 
ŻYTKU. 


(8) Właściciel 
mieszkania (na 
górze zaniepo- 
-kojony hałasem 
na niższem pię- 
trze): Kto fam jes! 
na dole? 


Włamywacz : 
(obok rozgłośni: 
ka) Tutaj, LEE 
wa stacja na 
dawcza Wiedeń. | 
To był koniec 
wesołego pro- 
gramu. — Życzę 
ROBA dobrej 
"nocy i milego 
spoczynku, 
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($) Wdowiec 
na grobie swej 
 połowicy): „Ol 
Moja Róziu I c cię- 
zki k opot spro 
wadza mnie dziś 
do ciebie Mógt- 
bym z owu sie 
ożenić. Ona jest 
-wprawdzi : > 0 40 | 
lat młodsza ode- 
mnie, ośmnasto 
letnia dziewczyn- 
ka, mam się do 
niej, chodzi mi 
głównie o jej in 
| teres. 

Róziu, nie da- 
jesz mi wcale na 
to odpowiedzi! .. 


- Ty Róziu uwa 


żaj, zrobimy tak: 
Na drugą nie- 


dzielę przyjdę je- 


szcze raz do cie-. 
bie, a jeśli zno- 
wu nie odpo- 
wiesz, przyjmą, 
że mi udzielasz 
przyzwolenia. 
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iom ob e > "ONA: Wiesz co mi się śniło przed chwilką? de x 
E Nie umiała zdradzić... sułtan wziął mnie do haremu. REY 
lin oh ON: No. a ja? TE ea Z 
© Nadobna - pani Elżbieta. chciała zdradzić swego = ONA Ciebie wz:ął także, gape zareczylam, ze ; 
| — z "wielu powodów. Była ‘już siedm lat zamężną, ARAS Z wybitne zdolnosci na dzielnego eunucha. 
1d nych lat. Mąż był dla niej dobry, troskliwy, p S 
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ar. unas aba ge Zdrada" a ie. | Ognisko domowe: CY ŻW 
| „cie tes - Gdy sobie młodzi miłość poprzysiegli, SM MED 
Dawniej, gdy była jeszcze taniosé węgli, AN BAGO 
I artykuly inne staly nisko, 4 33 9 i 
| To zakładali „domowe ognisko*. ee ce | 

zeta. wszędzie, | EC Dziś — węgiel drogi, niczem djamenty, -` Sp se | BF 
ać, w cukierni, | Więc gaśnie zwolna żar ogniska święty ca ee Shae 
nie. „Musi wystarczyć, gdy już taki przymus si 
eas ogniska = Sk CY m SPAM 
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j AE ; A a taki dziwny połysk — — — ch uo- 
owu w baja bardzo dystyngo- siła welon zwracały uwagę przechodniów... Była wesoła... | 
swego SIER Podziękowała dłu- | Przez szyby wielkiego sklepu widziała rozłożone na stołach fi 
+, zenie | piękne materje, kapelusze, bizuterje. Weszia da 
wę a zrozumiał... a Wedhi obok „| była szezęśliwa, w tem morzu świateł 
i: x 


w której prosi by raczyła na | jedwabie, pieściła w rekacl 
ł ają ee w / anon- | koronkami, a kupić nie mogła, : 
Je po Rom 222 odejść, ale w tej chwili zauważ na 
zoletę. Serce jak młotem biło, oddych 
niec oblał jej twarz.. Przystąpiła do s 
| a || nie było... Wzięła branzoletę do rąk — 
o pomyślała z obi lem”. | Nagle wszystkie światła zbiły się w jedn 
oku od tego czasu i jeszcz nie zna- | ona zbladła, oglądając zbliżała się ku drzwi om. 
de ości by zdradzié męża. — NE 2 Ze serce jak młotem bije — krew do głowy. ap. 
lesto Pewnego raza poznała młodego E poetę. | ze spuszczoną głową szła dalej. Gdy się us p: 
Z zachwytem słuchała | jego odczytów, nawet często by wała się śmiać. Zatrzymała się przed kinem, i « l 
| w jego towarzystwie. Już i ludzie mówili o niej rozmaicie. | Nagle usłyszała słowa „pani“. Drgnęła — korlar cie 
[Poeta odjechał, poświęcił „jej nawet książkę ze swemi | ale mężczyzna stanął w tej chwili przed nią, bay 
coe ona e mu avoir 2 i ES sie anes |> może jej towarzyszyć, ze jeszcze ze sklepu za. nią 
ich zm Podniosła twarz ku niemu, była blada — mówi 
niezrozumiałego, chciała się bronić — pochyliła 
17 niopewnym krokiem bee z nim... 
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NASZE PODLOTKI. 
— Wiec twoi rodzice songs? * 
— Tak, zresztą bardzo słusznie, bo ole? uważam, 

to strasznie 'niedobrana para! 

No a ty. zostaniesz przy ojcu, czy przy matce ? 
— To zależy wszystko od tego, która strona ponani 
RE warunki... 
a : FO oo 


|  Koniokrad. | 
=> Oskarżony |. Jak to o: 
| — | nr dzie , 


t _więc było w poniedziałek 

(W ‘diet ten zawsze zly poczatek!) 
Czy we wtorek albo érode, 

Więc przypuśćmy... było w piątek. 


— Ach! do rzeczy ! — rzekł znów sędzia — 
Tu dowody zg nowe, 
Że ukradłeś... | 
=" a ~ 
| Łotr CA por podkowe. 


- — Oskarżony niech nie kręci, 
Bo to na nic sie nie przyda. 
- Tu nie chodzi o podkowę, 
- Lecz o konia, własność żyda. 


~ — Tak jest! ma pan sędzia rację, 
LB loch Bog aka ja pami: “ps 


| z ROZMYŚLAŃ MĘŻATKI. 


_($) — Ze słońcem rzecz się ma, jak z moim mężem. Gdy 


- go niema, kocham go; a gdy jest obecny, mam go dość! 


580 


Każdy Aa gage: e bizan, : Strażak tego ne może 
peel z Baie. do krzaka _ Widząc taką zabawkę 
¡en strażaka. |. Kinie rodzoną sikawkę, 


" Panno p: nie e sade na opak 
Bo i strażak Jest fatitopal 
_ Ma sikawkę i węża — 
Pa Sid „Chcesz JE za męża? 


- pomocy ziemniaków I 


k ja je chłodzę. sk: 


— Uparty. z pana trubadur Wszystkie py w nocy 
obudziłeś , 

ON (tragicznie) : 
mogę ! szał: 


NOWOBOGACKI. 


— Co tam słychać, panie inżynierze pit 

— Ano, willa pańska gotowa. Jeszcze tylko do kalo- 
- ryferów muszę dać złe przewodniki ciepła! 

— Złe? Dlaczego złe? | zi) pan nalle, Mnie 
stać na tol | wie e. 


O — a 


pall ak a twego? "serca a obudzić nie 


Oberlajtnant. 
Z gabinetu wychodzili 
z gabinetu od Pollera 


Pół-pijani... A on posłać 
Po dorożkę chciał portjera 


— Bój się Boga! nie wypada! 
Wybuchnęła panna z krzykiem ` 
On był za swych dobrych A 
Av siadam, a, Wi 


-- _Nie wypada l... EN nie pójdzie |! 
Tego już nie gadaj mi ty! 
 Oberlajtnant/... Więc mu chociaż 
Daj napiwek przyzwoity! — 


VUV 


ŻONGLER. | 
($) Gospodyni żonglera wchodzi do | poki i 
ten podrzuca pół tuzina ziem nia Ów. 
— Myślę, że tego nie eeni robić, é 


— Ja nie ćwiczę — odrzecze żongler. - Są za a gorące, 


| 97097 
PRZEPROSINY a 
(§) — „Panie Tokajer, r przeprosimy sie! 
— Dobrze, panie apagaj. — - przeprosim ! 
— Co to warte, kłócić się | $ Te, 


— Ma pan słuszność, panie Papagaj. 
— Zawsze myślałem: pójdziesz do tego starego osła 


|. Tokajera i przeprosisz się z nim. tą) 


— Co znaczy - starego osła? 

— Tak sobie pomyslalem. F 

— A wie pan, co ja sobie o panu półnydiałóm, panie 
DOBIE: Stary złodziej — czy to warto z takim Zd 


"| sie kłócić? 


= — To bezczelność, panie Tokajer! » Pa 
PISA czy pana bezcze ność, | panie: Papaj, 
Jod © Y 
— No, to zobaczymy na rozprawie! 


e , 


[Nowy potop. 


Jeśli wierzyć trza w tradycję 
Jak i pisanemu słowu 
Ludzie znowu się zepsuli, 

I Bóg spuścił potop znowu. 


Żył w tym czasie mąż niektóry 
Sprawiedliwy kupiec Rabes 

Na Wielkanoc jadał m-cs 

„Szabes trunfen* pił zaś w szabes. 


Za to zos'ał ocalony, 

Bo przed B giem miał zasługi 
I miał stać się dla ludzkości 
Coś tak, jakby Noe drugi. 


We Śnie zjawił mu się anioł 

I rozkazał zrobić arkę 

„A do arki weź swą żonę 

A ze zwierząt każdych — parkę! 


A gdy wody znów opadną 

_ I już będzie po powodzi, 
Wyjdziesz z żoną swoją Sarą, 
W tobie ludzkość się odrodzi!“ 
Rabes żonie to powtórzył 
Arka — parka — ludzkość — era... 
— Dla pewności — rzecze Sara 
Weźmy z sobą buchaltera! 


oad 


RADJO. 


Pewien anglik, który przez 20 lat był głuchy — usły- 
szał przez słuchawkę aparatu radiowego dźwięki jazz- 
bandu. 

Oczywiście objaśniono go, że to jazz. Początkowo 
myślał, że to katastrofa kolejowa. 


oo o 


Wyborne danie. 


Każdy łakomo na ten stół zerka, 
Bo też tu pyszne, żywe specjaly: 
Cielęce nóżki, świńskie żeberka 

I takież szynki, godne pochwały, 
Wszystko podane w takim sposobie, 
Że się zmieściło w jedrej osobie. 
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KWIETNIA 1925 


Za często. 


GOSPODYNI: 
czonych. : 

PANNA: Narzeczony jest jak suknia, którą dopóty się 
dobiera, aż dobrze leży! 


Panienka za często ,zmienia narze- 


ZAPAŁ DO SZTUKI. 


Reżyser: Żałuję, szanowna pani, ale niebieskie 
oczy, jakie pani posiada nie nadają się do filmu! 

Młoda dama: A czyby ich nie można — ufar- 
bowac?! 


Paryskie foto-etiudy 


„LA BEAUTE FEMININE“ 


(Piękność kobieca) 
Album 80 zajęć Zt. 5°60. 
Konto czekowe PKO 152.950. 
Blankiety PKO w każdym urzędzie pocztowym. 


KOMUNIKAT. 'Nadeślij charakter 
pisma, swej lub'zainteresowanej oso- 
by, zakomunikuj: imię, rok, miesiąc 
urodzenia. Otrzymasz szczegółową 
analizę charakteru, określenie zalet, 
wad,zdolności,przeznaczenie. Analizę 
wysyłam pootrzymaniu trzech złotych 
Osobiście p'zyjmuje: dwunasta — siódma. 
Protokuły, odezwy, podziękowania najwybitniejszych osób stolicy. 
M Warszawa, Psycho - grafolog, Szyller - Szkolnik, Piękna 25. 


SZUKA PAN 


albo Pani cog najnowszego w kartach aktu, to tylko potrzeba 


zażądać kolekcji wzorów. Każdy będzie zadowolony. Kolekcja 


3 zł. — Zastępców w każdej miejscowości poszukuje się, — 
Interesenci zażądają bliższych informacji pod L. S. M. 1001. 
do Redakcji „Bociana*. - 


Paryskie zdjeci2-akty w wielkim wyborze. — 
Przesylka prób”a Zoy 4:-. Wysyłki za po- 
przedn.m nadeslaniem w liście pol. conyin. 


J. GUTMAN, 


Wien, 11/27 Postfach 64. 
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Ceny egłoszeń : 


Redakcja i Administracja „Bociana“ | Prenumerata: __ || cała kol. (w tekście) zł 380° — (w rekl.)280— 
ees Fog POOL ae L 
E : ZEM ope. kwartalna: <=. . . . 54 4450 RSA z zł. 90— , 80'— 

ulica Kazimierza Wielkiego L. 95. AES SNK ees $ AE oa a 

479 P Ogee gee S EE a y wiersz milim. jednoszpalt. w tekście 40 gr. 
Telefon Nr TOCZNAY SEI. aa Zł, PO A £ 5 wrekl 30 , 
Konto P. K. O. 400-518 Dze mm Za I cm. kliszy 15 groszy. 


Propozycja nadzwyczajna! — Wiedza dla wszystkich 


Wobec braku gotówki i wielkiego zapasu książek na składzie, dołączamy do każdej zamówionej książki 
drugą ciekawą i pożyteczną książkę darmo. Zamiast jednej — dwie, dwó.h — cztery i t. d. 


SZYLLER-SZKOLNIK : „Najpewniejszy sposób poznania siebie i innych“. Chiromancja, fizjognomja, 
astrologja. Księga popularna, dostępna dla wszvstkich. Dla człowieka obznajomionego z jej treścią niema : 
żadnych taiemnic. Z portretem autora i z wielu ilustracjami w tekście . : . . . . . . . . . . . . Zł 4 

Dr. RADWAN PRAGŁOWSKI: „Powodzenie, jak za pomocą autosugestji, techniki emocjalnej i psy- 

iz ae pow ldzenia Ww życi -v «790 oai aiz EW WAR o.oo ie ene „A 
cna YLLERSZKOLNIK : pono tai suggestia, telepatja. Zawiera 98 rozdziałów. 1) Historja hypno- 
tvzmu. 2) Jakim powinien być hypnotyzer. 3) lakie winno być medjum. 4) Magnetyczny rozwój Oczu. 
5) Autosuggestja. 6) Wpływ hypnotyzera na medjum 7) Uśpienie medjum 8) Obudzenie. 9) Suggestja pod- 
czas snu. 10) Suggestja na jawie. 11) Odgadywanie myśli. 12) Wyszukiwanie przedmiotów ukrytych. 13) Od- 
gadywanie z zamkniętymi oczyma. 14) Zwycięstwo myśli. 15) Powodzenie w miłości. 16) Leczenie autosuggestji „ 7.— 

Z. |. KR: sisi ce : zagadnienia czarnej magji, spirytyzmu, hypnotyzmu i magnetyzmu Wielka 

i OSEE MIGUES (ra Cl item ets Ao lim ae Rr SRC o A 70 O A OWA A e a 
KSIĘGA ST. WOTOWSKI: Tajennieć życia i śmierci. Praca naukowa obejmująca całokształt wiedzy olku-. 
tystycznej i odsłaniająca rąbek życia pozagrobowego. W siedmiu rozdziałach . . . . . . . « « » . „ 1— 
W. POPULAR: Ciekawe opowiadania ze świata pozagrobowego, O duchach i czarach ze zdarzeń 


i h . . CWE . . . . A . . 5 . . . . . o . . . . . , . . . . . A . . . . . . v 50:— 
prawdaiw "RADWAN PRAGŁOWSKI: Spotęgowanie woli. Najnowsze metody suggestji. Rozwój zdol- 

mości, talentu. Usuwanie strachu i złych przyzwyczajeń Całość 4 tomiki razem — . PE: O KS 
* Prof. SZMURŁO: „wiat nadzmysłowy*. Treść: Medjunizm, nadwrażliwość, jasnowidzenie psyc.ho- 


tęgowanię wrażliwości, fakiryzm i hypnoza ww. 2 e 1. toon e . . ań a 4 p 1— 
LEW CON: »Astrolcgja”, pones której łatwo określić charakter, zalety, wady bez 
specjalnych wiadomości i trudu zestawić horoskop dla wszystkich . . . . . . . a 0 FS KES 

MISS CHASS: „Wielki ilustrowany sennik egipski“. Wykłady snów, 90 ilustracji, 36 rycin, kabaly, 
oznaczenia dni feralnych i szczesliwvch. Opisanie własności 7 planet, kartemancja, wróżenie z karti choro- 
mancja. Wróżenić z ręki, wróżenie z twarzy i czoła, « . . - +. . Rel aie UR a ES) 10007403 A 

BOSKO CZARRNOKSIĘZNIK: Tysiące sztuk czarodziejskich. Tajemnice magji, zbiór czarodziejskich 

sztuk, najciekawszych sztuk A PEWNO JE: dowi ży aw wwie pe To 

SZYLLER-SZKOLNIK: Co każdy młodzieniec wiedzieć powinien. Jak poznać przvszłą żonę? . . . . 

_.. , SENNIK EGIPSKI ARABSKI Z PLANETAMI, nowe wydanie 1921 r., ułożony podług najdawniejszych 

a dotąd nieznanych obliczeń egipskich i perskich ©... ... . . sss on ee ww . 1 è 

KARTY I KABALY PO WRU-ENIA: ¿6 ilustr. kart do wróżenia i kabaly . E ROA A RÓ era ee 

CHEŁMNO: Wyrocznia, czyli sposób ctrzymania odpowiedzi ina różne pytania Sea tre 20% CRD emt ECCO) 

SZYLLER-SZKOLNIK: Co każda panna wiedzieć powinna. Jak poznać przyszłego męża? . . . . . 

Dr. ST. BREYER: Najnowszy obszerny lekarz domowy. Przyczyny, objawy i leczenie wszystkich chorób 

w 2 częściach. Duża księga z mnóstwem ilustracji. Tysiące różnych porad i wskazówek na różne choroby R 

Dr. C. MvLLER: Najnowszy lekarz domowy. Najbogatszy zbiór udoskonalonych starvch i nowych Srod- 

ków domowych i rodzajów przyrodo leczniczych na wszelkie choruby, 550 cennych porad z ilustracjami . „ 1:50 

Dr. Prof. EMIL 'VYROBEK: Choroby weneryczne. Sposoby leczenia i zapobiegania Wielka księga 

z mnóstwem ilustracji .. . « « « « » +. PoS BOR a OKE WORKU po o A 

Dr. BRAUN: Samogwalt u mężczyzn i kobiet. Jego skutki, środki wyleczenia. Praktyczne wskazówki, 

rodzcznikzdla: rodziców. i -ODIEKUNÓWA 2.0. av" A alos OPT e Aen OAM EE OŚ 

Dr JODELOWITZ: Poreanik lekarski dla mężczyzn i kobiet. Choroby weneryczne, Jak zapobiegać i leczyć. 

Dr. TANGEY: Zboczenia płciowe. ... sre « «+ 2 « . ay Oh SOK ORO DRE TO 

Dr. TADEUSZ MOGNICKI: Jak ochraniać zdrowie małych dzieci. Pielęgnacja i karmienie niemowlat. 

Drogecenny poradmk dla młodych matek . . . . . . . . . Pa e aa e ZPO SN ee 

L. ZALEWSKI: Weterynarz wiejski. Poradnik leczniczy dla zwierząt domowych. . . . . . . . . p B= 

H. PEDENKOWSKA: Zdrowa, hygieniczna i oszczędna kuchnia. Naj'epszy prezent dla m'odych gospo- , 2— 

dyń. Tysiące najnowszych sposobów gotowania smacznych, zdrowych i oszczędnych obiadów. Pieczenie 

legumin, ciast, mazurków. bwek. tortów, smarzenia konfitur, soków, marmelad, sporządzanie kompotów, lodów. 
wodek -napojov Ichiodzacyeh Aine sane PARZE a JE CRE ee dG GA IAS TECA jisa 

„JAK BYĆ P'ĘKNĄ“, 25 cennych porad i wskazówek dla kobiety | 2 2 0. 2 ooo, 

„NAJNOWSZA KUCHNIA DOMOWA“ zawierająca łatwe wskazówki w gotowaniu i przyrządzaniu uży- 

wanych potraw "mięsnych re Oichtiatps e moe aa ONE E a Fir oar ine 

WIELKI ZBluR POWINSZOWAN na wszystkie okoliczności z dodatkiem wierszy do imieaników i na 

karty pocztowe. Uso Mano wym. W mem de aa SiS Soledad 
ZLOTE OGNIWA MILOSCI, LACZACE SERCA KOCHAJACE. Tajemna korespondencja mitosna. Czar 


. . ” 


miłości. Ciekawa książka y młości, 2 tomy razem . . . , . . . ROZNEGO A AA CB telat ate ™ atts PK ae 
|| WRUBLEWSKI: „Hańba pani W.*, opowieść koszmarna. Nadzwyczajne przygody młodej mężatki. 
Z mnóstwem ciekawych ilustracji. . . . = ali Te 2:50 


NOWY FLIRT SALONOWY, zabawa towarzyska, 43 karty w pudełku . . ......... 
J KAZIMIERSKI: „Jak Wojciech Grzęga z Oślej Wólki do sejmu posłował*, satyra polityczna. . . . 
JULJA PIASECKA: „Obowiązek*, powieść dla starszej młodzieży, niezmiernie ciekawej treści w 12 roz- 
działach, w ładnej i mocnej oprawie. Na młodego czyteinika wywiera głębokie i czarujące wrażenie, rozwija 
CMY SITS MACHEN AMON A ci ee oe rear e RNS at 6? Oa GR BISON REE Poza j A 
JOHN-HABERTUN: „Dzieci Heleny", powieść dla młodzieży, w pięknej oprawie, ilustr., 200 stron- 
tekstu. Tresć nadzwyczaj ciekawa, na młodego czytelnika wywiera głębokie i czarujące wrażenie. Dzieło to _ : 
pełne humoru budzi w młodym czytelniku dążenia do wszystkiego co wznios'e, szlachetne i piękne . . . 250 
MIŁA NIESPODZIANKA DLA DZIECI, 50 tomików naipiękniejszych bajeczek i powiastek dla dzieci. 


Wszystkie ilustrowane przez najwybitniejszych autorów tworzące bogatą bibijoteczkę dla dzieci, . . . ar 5— 

„PANI DULSKA, JEJ KOTKA 1 PIESEK“, cudowne opow. z 16 pięknemi ilustracjami . . . . . , » — 50 4 Q 2 5 
Zamówienia na sumę mniej niż 3 zł. nie wykonywamy. Wysyłany po otrzymaniu gotówki lub 

za zaliczką poczt. po otrzymaniu 1 zł. na wydatki pocztowe @o nabyc'a 


WARSZAWA, WYDAWNICTWO „SWIT“, PIĘKNA 59, wszędzie 
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